GAZETA LWOWSRA. 


W Sobotę 


mi, 


Wiadomości zagraniczne. 
Francya, 


Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia 
28go Marca zdawał sprawę P. Benoist o róż- 
nych prośbach. „Między temi* (rzekł) „znay- 
duie się prośba P. Aubry, lekarza z Mery- 
S0us-Bois, usharzaiącego się, że go Prefekt 
Margrabia Villeneuve w roku 1816 samo- 
Włądnie na wygnanie skazał, że go w dzien- 
niku da - Cherskin iako człowieka niebeżpiecz- 
hego wystawił , i że przez trzech ajentów ie- 
$0 wnieobeeności swoiey ze swych papierów 
Sgołoconyin został. Że wprawdzie Minister 


tolieyi dnia tigo Listopada wygnanie uchylił, 


'refekt atoli, nie zważaiąe na to , aż dọ dnia 
t5go Stycznia 18:7 trzymał go pod dozorem. 
Ža te gwałtowne kroki żąda więc Aubry za- 
Osyć nczynienia; Kommissya atoli tego iest 
zdania, aby w tey mierze do dziennego po- 
Vządku przystąpić , tak iak iuż Izba uchwaliła 
W podobney sprawie R o berta, drukarza dzien- 


ników Paryzkich, którego w Listopadzie 1816 


hie mniey dowolnie z papierów ogołocono i 
do więzienia wtracono. — Na to niemite przy- 
Pomnienie oburzono się po lewey stronie i we 
Srodhku, i wołano: „że tu nie ma porownania!“ 
'. Benoit zaś twierdził przeciwnie, mówiąć, 
Że z lekcyi korzystano. Przeciwnie P. Du- 
Pont de l'Eure tego był zdania, że dopóki 
Linistrowie Francuzcy nie pozyskaia takoż 
Uchwały zawarowawczey (indemnity bill) 
tak jak Angielscy, dopóty należało” y pociągać 
ich do odpowiedzi za każde nadużycie powie- 
Tzoney im władzy nadzwyczayney. „Wiadomo“ 
mówił daley), „że wielu urzędników Stanu 
Stanice władzy swoiey przekracza, pociągać 


ich za to do odpowiedzi, nie znaczy się to 


Osłąbiąć powsgę Zwierzchności, lecz owszem 
Umoeniać ię przez przekonanie, że nigdy bez- 
Adarnie granic sprawiedliwości przekraczać nie 
Może, Zachowawea pieczęci potępiaijąc 
Wszelkie nadnżywanie wiedzy , pytał się iedna- 
OWOŻ: „czyli przy końcu taniego przesilania 
vs (erisis) iakie Francya własnie wytrzy- 
Ma, nie potrzebną byłaby uchwała zawaro- 
Wawcza dłą Mimstrów, zwłaszcza że uż od 
ilku miesięcy ustała owa władza pa?zwyczay- 
Ba którą obdarzonymi byli, a zatem potrzeba 
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jest Oznaczewia ezasn od Którego zaczać się 
ma ich odpowiedzialność? Daley pytał się ie- 
szcze, czyli to mądrą iest polityką, wracać 
się ustawicznie dó owych czynności Rządo- 
wych ?* — Był przeto także ża przystąpie- 
niem de dziennego porządku, do którego też 
Izba znaczną większością głosów przystąpić ue 
chwaliła. — Potem rosprawiano nad nowym 
proiektem do prawa względem zamykania dłaż= 
ników do wieży, który to proiekt dnia Jogo 
większością 171 kresek przeciwko 3t przyięto, 

Karę śmierci, ma którą znany Wilfried' 
Regnault na wiarę iednego świadka skaza- 
nym zostat, zamienił Król w karę dwudziesto- 
letniego więzienia. Obroncy Re giüisulta 
twierdz» , że całkiem iest niewinnym. 

Dnia 3ogo Marca wieczorem aresztowane 
w Tuilleryach pewnego Mikołaja Rene, 
który się tam zakradł. Podczas badania poka- 
zało się że człowiek ten iest szalonym; pow~ 
tarzał bowiem ustawieznie, że żąda zostąć Mare 
szałhiem Panstwa Francużkiego. 


Włochy. 


Niemiecha gazeta powszechna unmieścifa 
poniższy list z Rzymu dnia 28go Marca da- 
towany * „Dzien z2iwszy Marca, rako rocznie 
korónacyi Oyca Świętego obchodzono tu wpo- 
środ nroczysiości kościelnych, oświecenia mia- 
sta szczególniey zas kopuły Watykanu, fa- 
ierwerków etc. Na obrządkach wielhotygodnio- 
wych, z których hilka sam Oyciec S. odpra-. 
wiał, zńnaydowalr się między innymi Król Ka- 
rol PFVty, Krółewic Następca trono Bawar- 
skiego , całe Ciasto dplomstyczne i mnóstwo 


„cudzoziemców ze wszysthich Narodów i sta- 


nów. Szczegółniey budował się Lud z Xięcia 
Hesko-Darmstadzkiego , który w kwietni Czwar- 
tek z całym Dworem swoim wieczerzę S. przyy.- 
mował, peten Venerabile do grobu S. od- 
prowadzał, wieczorem zaś był na kazaniu pas- 
Syynem w kościele SS. Apostołów.« 

„Ukonezyły się iuż układy z rezyduiacem, 
to Poselstwem Rossyyskiem , względem nowe- 
go podziału Byecezyi w Polscze. Państwo 
to będzie mieć 6 Biskupsiw, Warszawa zaś 
będzie stolicą Arey-Bisku sha.“ 

„Król oboieySycylii wyiedzie naprze- 
ciwko Brata Śwoiego do Mola di Gaeta, 
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gdzie dnia żgo Kwietnia wraz obiadować bę- 
dą, wieczorem zaś do Caserta poiada. Oba- 
dwa ci NN. Momarchewie nie widzieli się z 
Sobą iuż lat 59. N. Królowa Hiszpańska nie 
będzie Małżonkowi Swoiemu towarzyszyć; nie- 
ebecność zaś iego w Rzymie potrwa około 
ð tygodni.“ 

„Co dzień pomnaża się liczba rozbóyni- 
ków , poddaiacych się pod warunkiem złago- 
dzenia kary, a pomnaża się tak szybko, że 
nało z nich, którzy ieszcze prowadzą rzemie- 
sło swoie, wkrótce toż samo uezynić lub zbroy- 
ney sile ulegnąć muszą. — Pinelli, znany 
ze swoich skrobanych tablic Rzymskich ubio- 
rów narodowych, pracnie teraz nad potretem 
zboycy Barbonesać (obaczyć numey 52 gazety 
naszey). 

„Zwolna przerzedza się miezmierne mnó- 
stwo cudzoziemców , których tu S. Tydzien 
zgromadził. Jak ptaki wędrownicze regular- 
nie zachownia swóy czas, w którym hurmami 
podrożuią do Floreneyi albo do Neapolu. 
W sam Poniedziałek Wielkonocny, miało dla osób 
odieżdzaiących wyyśdź 120 koni pocztowych, nie 
rachuiąc mnóstwa, co używa powozów vettu- 
xini — zwanych.“ 
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Jego Królewicowska Mość Kiaże Euge- 
niusz Eichstaedtski urządził iuż zupełnie 
Władze zarządzowe w Xięztwie swoiem. Od 
dnia 1. Kwietnia będą w stolicy Eichstaedt 
trzy Kancelarye Kiążęce (Kolłegiia), a miano- 
wicie: i.) Kancelarya dóbr skarbowych, skła- 
daiaca się z Dyrektora i trzech Radców, iako 
to: Radcy lasowego, Radcy dóbr, i Radey 
górniczego, tudzież z Assessora, Sekretarza , 
etc. Do tey Kancelaryi należeć będzie zawia- 
dowanie lasami, kopalniami, łowami budownie- 
twem, szczepieniem drzew owocowych , i 
t. d. 2.) Kancelarya spraw wewnętrznych i 
Policyi, składaiąca się z Dyrektora, z dwóch 
Radców , z lekarza, z Sekretarza, etc. 3.) 
Kancelarya sprawiedliwości, shładaiaca się z 
dwóch Radców, z Assessora, ze Sekretarza etc. 
Także i Kassa Xiążęca będzie w Eichstaedt. 
Władze zewnętrzne będa następuiace: Jeden 
Sąd mieyski i dwa Sądy dominikalne, Kommis- 
saryat policyyny w Eichstadt, i dwa Urzę« 
dy poborcze. Pensye wymierzone są wielko- 
myślnie, a zakresy działań oznaczone są ściśle 
według naywyższych prawideł i stosunków 
stanu Xiążęcia. 


e m cy. 


Według wiadomości z Frankfórtu nad 
Menem, przybył tam z Wiednia Ces. Au- 
stryacki prezydniący Peseł Hrabia Buol- 
Schauenstein dnią 5. Kwietnia po poła- 
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dniu, a nazajutrz miały znowu zacząć się pó* 
siedzenia Seymu Niemieckiego. Nowy Poseł 
Niderlandzki przy Seymie Niemiechim, Hrabia 
Griinne przyiechał do Frankfórtu dala 
4. Kwietnia. 


Pangu s w. 


Według będacych w obiegu podań o nay- 
nowszym etacie Skarbowym, wynoszą przy” 
chody Pruskie 46 do 48 miliionów talerów; 
wydatki zaś: 


a.) na etat woyskowy zwyczayny 22  miliiom 
b.) — — —  madzwyczayny 5 

e.) na Administracyę wewnętrzną 5 —— 
d.) na etat Dworu Królewskiego 11/2 —— 


e.) na procenta od długów Stanu, 
i na fundusze umarzania . . 10 
—— m 
Ogółem . 44 1familiion 


Xiążęta Domu Królewskiego, Synowie 
Króla, bywaią teraz ustawicznie na posiedze” 
niach Ministerium woyny. 


Szwaycarya. 


Dnia 16. Marca przybył do Solothurn 
Xiaże Jabłenowski. Niespodzianie atoli 
protestował się- P. Amieth iako wykonaweś 
testamentu Jenerała Kościuszki przeciwko 
wywiezieniu zwłoków iego do Polski, 9% 
świadczaiac ped przysięga, że Zmarły bez ż4- 
dney okazałości chciał bydź pogrzebanym, * 
że sobie zatem Solothurn za mieyscę sp0* 
ezynku wybrał. Teraz więc czekaią wyroku. 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Korrespondenta Warszawskiego 7 
dnia 18go Kwietnia umieściła poniższą mowę 
JW. Senatora Kasztelana Matuszewica, miś” 
ną na Sessyi Seymowey w Senacie dnia 3g? 
Kwietnia 1818 roku, przy roztrząsaniu proiekti 
do prawa o Małżeństwie. 

„Szanowny Senacie!“ 

„Powołany łaskawym wyborem szanowne” 
go Senatu de Kommissyi proiekta praw cywik 
nych i kryminalnych roztrząsać maiącey, n4 
wniesionym tu zastanawiałem się z całem nat 
tężenien uwagi, iak mi to nakazywało uczu” 
cie powinności moiey, szacunek ufności Ses, 
natu, i ważność przedmiotu. Nigdy zaiste w. 
żnieyszy przed grono prawodawcze wprowe” 
dzonym nie był; rzecz iest o małżeństwie; e. 
wem to pierwszem ogniwie towarzyskiego łab 
cucha, owym związku pierwotnym, z ktore” 
się rodzą i rozinnażaią wszystkie dalsze sto 
sunki społeczności kraiowey, owem gnieżdzi” 
rodzinneia, w którem ieżeli prawość , porze 
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dek, cnota zabezpieczone nie są, próźno ich 
potem szukać, próźno nawet spodziewać się 
w składzie ogólnego towarzystwa. Czy się za- 


Stanowiemy nad korzyścią, nie dla osób tylko. 


szczególnych , lecz dla braiu całego ważną, 
trwale usialoney w małżenskiem pożyciu spo- 
koyności , czy zważemy pomoc, iakiey poła- 
czenie osobistych i maiątkowych sposobów mał- 
żenkom do ulepszenia ich bytu nawzażem do- 
Starcza , czy weźmiemy przed oczy dobro po- 
wszechne zachowania i wzrostu ludności, czy 
Nnahoniec zwróciemy baczność na potrzebę nay- 
istotnieyszą zapewnienia spłodzonym w mal- 
Żenstwie dzieciom , rodzielskieh staran i opie- 
Ki w porze ich niemocy, troskliwszego wycho- 
wania i nauki w dalszym ich wzroście, spo- 
łoynego wreszcie odziedziczenia spadku po 
zeyściu rodziców , i zabezpieczenego losu na 
resztę życia, nyrzemy wszędzie, że małżeństwo 
iest pierwotnie i koniecznie umową cywilną, 
że jest z wszelkich umów cywilmych naypierw- 
Szą i nayważnieyszą , że iey trwałość naysil- 
niey, naygruntowniey zawarowaną bydź po- 
winna. Dla tego to Religiia święta, która wy- 
*naiemy, a która nam w bogoboyności i mi- 
tości biiźniego wshazuie naypewnieyszą drogę 
do szczęścia, nietylko w przyszłem życiu, lecz 
ïi w doczesnem , związek małżeński uroczystym 
obrządkiem i powaga swoia uświęca. W ste- 
puiący w ten związek niosą śluby swoie przed 
ley ołtarze, Kapłan ie w imieniu Boga przyy- 
muie, Kapłan ie w imieniu Boga błogosławi, 
a błogosławieństwo kościoła małżonkom wspar- 
cie i łaskę nieba zaręcza; tak więc zwiazek 
małżeński tyle iuź maiacy wagi pod względem 
cywilnym, 2 rak Religii nową i uroczys:a świę- 
tość odbiera. Prawo zatem, które ma stano- 
Wić o małżeństwie, powinne mu trwale i wa- 
Townie zabezpieczyć korzyści umowy eywil- 
Ney; nie powinno go ogołacać z tey drogiey 
tęhoymi, iaką mu Religiyna świętość nadaje , 
anadewszystko, nie. powinno stawiać w sprzecz- 
ności władzy dnchowney z władza świecha, 

9 takiey sprzeczneści nieuchronnym byłoby 
Owocem obu dopiero wspomnionych celów u- 
chybienie.* 

„Cełom tym nie odpowiadaia tytuły 5ty i 
bry księgi pierwszey Kodexn cywiłnego, 0 któ- 
rych zmianę rzecz idzie. Księga ta praw nie 
U nas i nie dla nas pisana, przez traf nadzwy- 
Czayny stała się dla nas obowiązuiąca; niesie 
Ona, mianowicie w tytułach xzeczonych, wy- 
zażne piętno kraiu i wieku, w którym wyda- 
na byłą ; że zaś (iah to iuż tu wspomnionem 
było) baczny prawodawca musi koniecznie pil- 
Na zwrócić uwagę na ducha czasu, czyli na 

żenie w powszechnych mniemaniach, słusz- 
me lub niesłusznie przemagaiące, tu więc iest 
luieysce i potrzeba zważyć pokrótce ducha, 
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pod którego wpływem nastały poprawy po' 
trzebuiące przepisy, i duch tenże bezstronnie 
ocenić.“ 
„Wiek 18sty, z wiela miar godny zalety 
i wdzięcznego potomności wspomnienia, z wie- 
lu miar przechwalony, okropne zostawił ślady 
płochego zapędu, a dla następnych wieków 
trudną i długa pracę srogich iego błędów na- 
prawienia. Biorge rzecz w bliższym stosunku 
do przedmiotu naszego, w wieku sŚstym wy- 
iaśniene i rozszerzene zostały nayużyteczniey- 
sze zasady praw politycznych, cywilnych i ad- 
ministracyynych. Religiia sama oczyściła się 
z niektórych przesądów lub nadużyciów , htó- 
remi dawniey czystość iey i świętość przy- 
«miona bywała, i o iedney nieiako porze wszy 
stkie stany nyrzały się równemi w obliczh 
prawa; wszyscy ludzie, pomimo różnicy wy- 
zmań , bliźniemi się i bracia uznali. O gdyby 
zuchwały zapęd u tego kresu zatrzymać się u- 
miałi Lecz iestże dozwolono słabości ludz- 
kiey, aby. stanać mogła w tym środkowym 
punkcie, którenby ią trzymał w rówaem od- 
daleniu od przeciwnych sobie ostateczności ? 
Niestety! w tymże samym ośmnastym wieku 
Religiia widziała się wystawioną na ciosy nay- 
zapalczywsze; powstano przeciw niey nie z 
bronią rozsądku (bo czystość Religii i czystość 
rozsadku pozostana zawsze wiehuistem połą- 
ezone przymierzem), lecz z podłą bronią szy- 
derstwa. Łatwy dowcip iadowitey złości siał 
zarazę, która im bardziey złym pochlebiała 
chuciom, z tem większym szerzyła się pośpie- 
chem. Mniemani mędrcy sadzić zdawali się, 
że z odięciem Religii , inoralność pozbawiona 
naysilnieyszey swoiey postawy własna siłą u- 
trzymać się potrafi ; lecz co mówię? ciż sami 
i moralność nawet spodlić umieli, daiac wszel- 
kim sprawom lndzkim za sprężynę i za pra- 
widło interes własny. W obłąkaniu ślepoty, 
wystawili sobie- społeczność złożona z lu- 
dzi wolnych od wszelkiey namiętności, i 
uwierzyli, że żądzę chciwości drażnić można 
bezkarnie! Cóż się 'stało ? oto runęło razem 
wszystko, co dawniey dla ludzi było świętem, 
poważanem i drogiem, a na zwaliskach wiary 
i cnoty powstał egoizim bezczelny, i naigra- 
wać zdawał «się owemu światłu, które wzro- 
stowi i wzmocnieniu się iego dopomogło shu- 
tecznie. Chciała sprawiedliwość naywyższa, 
aby kray, w którym naprzód wzrosły i roz- 
szerzyły się zgubne mniemania, pierwszy sko- 
sztował ich gorzkiego owocu; podobało się 
Bogu dopuścić, aby w nieszczęśliwey Francyi 
prawa iego święte na wieki zdawały się wy- 
a s widziano światynie iego zniewa- 
one i puste, morderstwa na sługach iego do- 
pełnione z tą zaiadłościa w imieniu rozumu i 
wolneści, z iaką ie za pierwszych wieków 
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Chrześciianstwa wyrzadzane w imieniu bałwo- 
chwalstwa,a niezachwiana męczenników statoś ; 
pogodne woli Naywyższego poddani. się, iak 
w dawnych, tak niedawnych czasach, morder- 
ców rozbroić nie zdołały, i w tym to tylko, 
lub w podobnym sposobie, zawsze dzielnością 
Religiynych uczuciów , błysnęła ieszcze nie- 
kiedy cnota obok zbrodni. Uyrzano z resztą, 
czem to iest moralność od Religii niewspar- 
ta? Popioły okryły tę nieszczęsną ziemię; 
wściekłość wyuzdanych namiętności krwią się 
nasycić nie mogła; wolność sama, to nay- 
droższe żyiacych dobro, kiedy ostatnia roz- 
wiązłość codzien hanbiła iey hasło, wolność 
także poszła w ohydę ; aż te zbrodnie, gwałty 
nciski, bezprawia do tey urosły miary, dola 
osobista tak się stała niezneśna , że ci sami, 
którzy w imieniu wolności szerzyli mordy i 
pożogi, do spokoynieyszey niewoli zdawali 
się tęschnić, i w niewoli zdawali się smako- 
wać. Cudu potrzeba było, bo cudem nazwać 
się godzi od zwycięzcy udzieloną opiekę i tę 
wyższość uczuciów , iaka zdobi uspokoiciela 
Europy, cudu mówię było potrzeba, aby Fran- 
cuzom zachowane zostały te główne zasady, 
na których się każdego narodu polityczna mo- 
ralność opiera.“ 

„W tym krótkim rysie wierne iest wysta- 
wienie, duch, pod którego wpływem pisane 
były tytuły Sty i 6ty Kodexu cywilnego, są w 
nich trafne i trwałości równe, iai korzyści umów: 
małżeńskich dogodnie sprzyiaiace przepisy, © 
Religii nie ma Żadney wzmianki. Zachować 
pierwsze, wrócić drugiey drogie ucześnictwo, 
wrócić dla niey tę cześć powinna, którey od- 
stąpienie tak okropne sprowadza skutki, a tey 
czci i owych korzyści nie narażać ną niebez- 
pieczómtwo przez stawienie ich z sobą w 
sprzeczności, celem iest i dążeniem tak pro- 
jektu przygotowanego w Radzie Stanu, iak 
zmian żądanych przez Koemmissya Senatu, a 
przez Radę przyiętych.* 

„Wspomniałem po dwakroć © potrzebie 
unikpienia sprzeczności między władzami, bo 
eały przeięty iestem szkodliwościa skutków , 
iakieby ta sprzeczność dla Religii, a tem sa- 
wem dla społeczności ściągnąć musiała; bo po- 
strzegam , że wnioski ta słyszane natchnięte 
nayczystszą © Religiia gorliwością , którą nay- 
szczerzey i uwielbiam 1 dzielę, gdyby przy- 
iętemi były, nie przyniosłyby spodziewanego: 
dobra. Władza duchowna, postanowiona w 
sporze z władza. świechą, zbyt często znalazła- 
by się zniewołońą dla mniknievsia gorszych 
skutków zniżyć się de ulegania; a potrzebaiąe 
to uleganie ubarwić, w niedostatku istotnych 
po odów do przytoczenia, pozorów szukaćby 


Do tey gazety załączony iest 
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musiała. — Proiekt wniesiony nie stawi ief 
w tem kKrytyeznem położeniu. Władza Du- 
chowna nie tamuie działań cywilnych , dzfała” 
nia e, wilne mieobrażaią istotnych praw wła- 
dzy duchowney, słowem, w pwięciu i prze- 
konaniu moiem proiekt tak iest utrafiony, iż 
odpowiada właściwie owemu Boskiego Prawo- 
dawcy przepisowi: Reddite Caesari quod 
est Caesaris, et Deo quod est Dei“ 


lyk i e yia 
Poseł Perski, Muhib Alı Khan, miał 
dnia 12. Lutego soczyste posłuchanie © 
W. Wezyra, a dniat7go takożin W. Sałtana 


W noey z dnia 1. ma 2. Marca przestra” 
szyli się mieszkaucy w Konstantynopolu 
w okolicy tameczney, ciągłem a mocnem stze= 
laniem z dubeltowek, którem się kilku opiłców 
na okręcie ldryotychun pod bandera Rossyyską 
z wyspy Hydry (przy południowych brze- 
gach Morei) żegłuiacym, nieprzyzwoicie za- 
bawiało. Bostandszi-Basza wysłał gwar- 
dyę Seraiową pod rozkazami Tepdszi- 
Baszy ( Jenerała od artyleryi ) który natych- 
miast przybliżył się do pomienionego okrętu ; 
lecz chociaż. miał przy sobie Urzędn:ka od 
Kanceilaryi Rossyyskiey, długo jednakże trwa- 
ło, niżeli zdołano hałas uskromić, i przesięp” 
eów według ścisłego przepisu de posłuszehstwa 
z musić. Zaraz nazżaiuirz nie-mieszkhała W. Por 
ta oświadczyć Baronowi Stregonoffowi nie- 
nhontentowanie swoje z powodu zaszłego: no” 
eng porą przerwania spohoyności powszechney; 
na co rzeczony Minister Rossyyshi, Kapitana 
okrętu, na którym się ów nieład wydarzył, w 
Pałacu Posełstwa Rossyyskiego uwięzić, osadę 
zaś okrętowa do Bagno zaprowadzie kazał ; 
te zaś ukaranie ogłoszono przez afisze publicz- 
ne z tym dodatkiem, że w razie podobnych 
grubych wykroczeń, Kapitanowie okrętów pod 
banderą Rossyyską żeglniących na cjęszha: ha- 
rę pieniężną skazywać się, osady zaś. okrętowe' 
przez czas nie wyznaczony losu rzeczoney sha” 
raney osady okrętowey doznawać będa. 

Rozmaite rzeczy. 

JX Kanonik Stark w Augsburgu obser- 
wował duia 30. ¿farca ©: godzinie 2giey zraniś: 
komete pod gwiazdognabiem: strzały pomię” 
dzy orłem i delñnem, na końcu lewego skrzy” 
dła orlego. Swiaiło tego komety iest tah bla- 
de i iakby mgłą powleczone , że: go pomin0 
iego zbliżenia się ku Ziemi tylko przez do- 
shonałe perspektywy w gudzinach porankawych 
obserwować można.. Nigdy ieszcze nie uhazywa 
ani sladu promienia czyli ogona, i: ciągle bard:0 
słabo był obwiedzionym. 


1oty numer Rozmaitości. 


